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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA, FRANCJA A NIEMCY. 

REWIZJONIZM NIEMIECKI.

Le Tem ps 6.1 zam ieszcza w rubryce p. n. ,.S to­
sunki ̂ francuskom iem ieckie i rew izja granic w scho­
dnich streszczenie ostatn ich  artyku łów  w tej s p ra ­
wie „ G e rm a n ji ' i „D eutsche A llgem eine Zeitung".

Le T em ps 5.1 zam ieszcza notatkę o proteście A m ­
basady  R. p. w Londynie w spraw ie incydentu  now o­
rocznej audycji radjow ej „B ritish  B roadcasting C o r­
poration".

La Victoire 5.1 zam ieszcza arty k u ł G ustaw a H er- 
Yf; Y k ^ ry m  au to r pisze, że odebranie Niemcom 
G dańska i p rzerw anie połączenia z P rusam i W schod- 
niem i było „najbardzie j niebezpiecznym  błędem  t r a ­
k ta tu  w ersalskiego".

Deutsche A llg . Ztg. 5.1 zam ieszcza artyku ł „Pa- 
ris B erlin iibei D irschau ?", w  k tórym  pisze, że 
p rzez okres k ilkunastu1 dni, dzielący  nas od zeb ran ia  
się konferencji rozbrojeniow ej, będzie m ożna drogą 
w ym iany poglądów  Wiele rzeczy  wyjaśnić. A utor p od­
kreśla , że „Teimips" m a słuszność, gcly zw rócił uw agę 
na to, że N iem cy w żadnym  razie nie zgodzą się na 
gw aran tow anie  obecnej polskiej g ran icy  na Pom orzu. 
Nie moiżna bow iem  przyczynow o uzależniać ro z b ro ­
jenia od n ienaruszalności granic, conaj wyżej m ożna 
m ówić o rów ncczesności obu tych spraw . N iem ieckie 
praw o do rów noupraw nien ia  i rozbro jen ia jest tak  
jasne i p rzekonyw ujące, iż n ie  m ożna go zaciem niać 
przez łączen ie z niem  innych spraw .

D eutsche A llg . Ztg. 5.1 w koresp. z Londynu p i­
sze, że następstw em  polskiego p ro testu  będzie pew nie 
to, że sp eak er rad  ja angielskiego otrzym a naganę, a 
rząd  angielski udzieli dyplom atycznego uspraw ied li­

wienia. Jed n ak  zadniem  dziennika, takie uspraw iedli­
wienie będzie odpow iadało tylko poglądom  angiel­
skich sfer oficjalnych, gdyż zachowanie się speakera  
bvło zgodne z nastro jam i ludności angielskiej.

Deutsche Tageszeitung 5.1 w art. wst. „Sicher- 
heit lund R evision" s tw ierd za  na w stępie, że nie N iem ­
cy, lecz F rancuzi byli tymi, k tó rzy  w tym nowym  ro ­
ku pierw si poruszyli sp raw ę rewizji trak ta tów . M ia­
now icie dzienn ikarze francuscy  zapytyw ali w m iaro ­
dajnych k o łach  n iem ieck ich  o zdanie co do rew izji' 
k lauzu l tery torja lnych , gdyż F ran cu zi ch cą  przy  spo­
sobności udzielen ia  N iem com  rów noupraw nien ia  n a ­
rzucić im L okarno  w schodnie. D ziennik podkreśla , że 
zadaniem  niem ieckiej polityki będzie, aby  na w szel­
k ie  żądan ie  bezp ieczeństw a ze strony  F rancji odpo­
w iedzieć żądaniem  rew izji trak ta tó w  i tylko w tym 
w ypadku  zgodzić się n a  w zajem ną zależność od siebie 
tych zagadnień.

Der Tag 51  pisze z pow odu p ro testu  polskiego 
w Londynie, że „polska am basada oszczędziła Niem ­
com fatygi w ytoczenia p rzez nich spraw y rew izji 
granic wschodnich p rzed  opinją. św iatow ą".

Der Tag 5.1 zam ieszcza dłuższy artyku ł o w y­
padkach  n a  przełom ie 1918 i 1919 roku n a  pograniczu 
polsko-niem ieckiem , p. t. „W  w alce o  niemieckie te ­
reny w schodnie", o iaz  omawia nową książkę F ranza 
J u rd a  p. t. „W ałka o niem iecki wschód".

Volkischer Beobachter 51  podaje  ustępy z p o l­
skich dzienników  w spraw ie rew izji granic, pośw ięca­
jąc więcej m iejsca stanowisku, zajętem u w te] sp ra ­
wie p rzez  „G azetę P olską".

Volkischer Beobachter 6.1 w ystępuje w długim  
arty k u le  przeciw ko polsko - niem ieckiej umowie ra~





djowej, twierdząc m. in., że uniemożliwia ona wszel­
ką poważniejszą pracę na pograniczu. Dziennik do­
maga się przytem  energicznej interwencji rządu w 
sprawie radjowej i zwiększenia subwencyj na \vzmo- 
żoną propagandę radjow ą na obszarach pogranicz­
nych.

Venkov 6.1, zastanaw iając się nad stosunkami 
francusko-miemieckiemi, pisze, że F rancja i jej obecny 
rząd  w  dalszym ciągu wyciąga w kierunku Rzeszy 
rękę ku porozum ieniu i współpracy. Natomiast ze 
strony Niemiec uderza znacznie w iększa rezerw a w 
tym względzie i  zdaje się, że Niemcy uważają fran ­
cuskie awanse za konieczność, jaką dyktuje Paryżo­
wi jego obecna sytuacja i Berlin nie zam ierza zrezy ­
gnować z któregokolw iek ze swych z ag r ani c zn o- po 
litycznych celów , celem porozumienia się z Francją. 
Ostatnio wysuwana kwestja Pomorza polskiego jest 
dowodem, że Niemcy nie przystąpią do żadnego eu­
ropejskiego paktu bezpieczeństwa i nie zagwarantują 
granic wschodnich. Ja k  wiadomo jednak, niem a siły 
na  świecie, któraby potrafiła uzyskać od Polski zrze­
czenie się Pomorza, naw et za kom pensację. Berlin 
patrzy na wyciągniętą z Francji rękę bardzo chłodno 
i idee przyjaznej współpracy bynajmniej go nie pod­
nieca.

Neue Ziircher Zeiiung 41  w art. p. n. „Englisch- 
polnische kontroverse" zaznacza, że prasa angiel­
ska bardzo rozdmuchuje ongielsko-pjolskie nieporo­
zumienie dyplomatyczne, wynikłe z powodu nowo­
rocznej amgiel.sk. transm isji radjow ej. Dziennik pisze o 
demarche am abasady polskiej w Londynie w tej sp ra­
wie, jak również o proteście poselstwa polskiego w 
Berlinie z powodu antypolskich przemówień w radjo 
niemieckiem.

Prasa gdańska z 6.1 podaje skwapliwie wszystkie 
glosy prasy  zagranicznej, omawiające sprawę wscho­
dnich granic niemieckich, a treść artykułu Herve’go 
podaje za „Telegr. Union".

Izwieslja 5.1 w depeszy własnej z Londynu do­
noszą o nocie ambasady polskiej w Londynie w sp ra­
wie antypolskiej propagandy rad ja angielskiego.

Lietu.os Aidas 5.1, donosząc w koresp. z W ar­
szawy, o konferencji min. Becka z marsz. Piłsudskim, 
przebywającego w Wileńszczyźnie, podkreśla w na­
główku, że konferencja ta wywołana była niepoko­
jem z powodu podjętej przez Niemcy kampanji w 
spraw ie rewizji granic.

POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA.

Der Tag 6.1 w koresp. z W arszawy pisze, że Pol­
ska trwa .nadal p rzy  głównej linji swej polityki zagra­
nicznej, k tó ra  zasadza się na  utrzym aniu traktatów  
i obecnych granic. Dziennik .podnosi, że lin ja polskiej 
polityki nie ulegnie zmianie, dopóki obecny system 
^ ersalski nie zostanie zastąpiony przez inny system. 
Pakt nieagresji z Rosją nie stanowi zmiany polityki, 
a jedynie może się wydać niezwykłem, że ci ludzie, 
którzy całe .swoje życe walczyli z Rosją, teraz zaw arli 
z nią zgodę, a m arsz Piłsudski po raz pierwszy n ie­
dawno brał udział w grach wojennych w Toruniu. 
Dziennik wskazuje, że Polska szuka teraz w spółpracy

wojskowej i gospodarczej z Czechosłowacją i gotowa 
jest porozumieć się z Litwą.

Frankfurter Ztg. 5.1 zamieszcza artykuł H arrye- 
go G abrielsky’ego (Gdańsk) o polskim handlu zag ra­
nicznym, w którym  autor stwierdza, że Polska po­
trzebuje nadw yżek wywozowych dla utrzym ania ró­
wnowagi finansowej, a tymiczasem na różnych ryn ­
kach zagranicznych powstają trudności dla handlu 
polskiego. A utor podkreśla, że rząd polski stara się 
utrzymać polski wywóz przy pomocy premij ekspor­
towych i zastanawia, się nad możliwością gwarancyj 
państwowych dla wywozu. W ostatnich m iesiącach 
zaznaczył się wzrost przywozu do Polski, to też pol­
skie organizacje gospodarcze zabiegają o w prow adze­
nie kontyngentów. A utor wskazuje, że obecnie istnie­
ją pew ne widoki na porozumienie gospodarcze z 
Niemcami.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Deutsche Allg. Ztg. 7.1 w koresp. z W arszawy 
* pisze, że b. min. skarbu Czechowicz oświadczył, iż 

Polska za wszelką cenę musi uniknąć odpływu złota 
zagranicę; Polska widocznie chce wykorzystać dla 
bie to, że Niemcy przestały płacić odszkodowania 
wojenne.

W odpowiedzi na  to oświadczenie polskie, zda­
niem dziennika, należy ze strony niemieckiej stw ier­
dzić, iż polski budżet wojskowy pozostał bez zmiany 
pomimo panującego kryzysu.

Vorwarts 6-1 przytacza wiadomości o kurczeniu 
się szkolnictwa niemiecikego na Pomorzu i o u tru­
dnieniach, z jakiemi spotykają się nauczyciele wę­
drowni, przytem podkreśla jako ironję losu to, że 
prześladuje się ich na podstawie ikrólewsko-pruskie- 
go rozporządzenia z 1836 r.

Slovak 5.1 w art. wst. pisze o katolicyzmie Pol­
ski, przytaczając głos „Dziennika Poznańskiego" o 
silnych tradycjach katolickich w społeczeństwie pol- 
skiem.

Izwiestja 5.1 donoszą o wprowadzeniu w Polsce 
z dn. 1 stycznia r. b. sądów potowych, podkreślając, 
że wszystkie przestępstwa, które podlegają tym są­
dom, karane są śmiercią.

L-etuvos Żinios 4.1 informuje o ukazaniu się w 
Wilnie nowego czasopisma litewskiego „Priesz 
Tiekimą", ostro występującego przeciwko obecnemu 
Komitetowi litewskiem u i wychodzącym w W ilnie 
dziennikom litewskim „Vilniaus Rytojus", i „Vdniaus 
Żodis".

„Lietuvos Żinios" podaje streszczenie pierwszego 
num eru czasopisma „Priesz Tiekimą", (wydawa­
nego przez grupę postępowej inteligencji litewskiej), 
w kitórem zostało, podkreślone, że obecna polityka 
przywódców mniejszości litewskiej w Wileńszczyźnie 
prow adzi do całkowitej likwidacji ruchu litewskiego 
i ma na celu jedynie osobiste m aterjalne interesy 
przywódców i ich najbliższego otoczenia. „Priesz 
Tiekim ą" domaga się usunięcia z zarządu Komitetu 
litewskiego obecnych przywódców i zastąpienia ich 
—-drogą przeprowadzenia powszechnych tajnych wy-





borów  —-  faktycznym i przedstaw icie lam i m niejszości 
litew skiej w W ileńszczyźnie. C zasopism o żąda p o ­
n ad to  usunięcia z k ie row niczych  stanow isk na k u ltu ­
ra lnych  placów kach litew skich —  księży, p o d k reślą ­
c e ,  że księża - Litwini, jako będący  w zależności od 
endeckiej w ładzy kościelnej w Polsce, nie m ogą p ro ­
w adzić sam odzielnej działalności. „L ietuvos Żinios" 
w y raża  przypuszczenie, że litew ska p rasa  w W ilnie 
p raw dopodobnie zareaguje obszernie na w yw ody no­
wego czasopism a litew skiego.

Lietuvos A idas 4.1 w koresp. z W ilna inform uje 
o działalności i szybkim  — „pomimo trudnych  w a­
runków  —  rozw oju Z jednoczenia studenfów -Litw i- 
nów p rzy  uniw ersytecie S tefana Batorego w Wilnie- 
Obecnie Z jednoczenie to liczy 116 członków; u trzy ­
m uje ono ściślejszy kon tak t z U kraińcam i; podczas
gdy ze studentam i B iałoruisnam i nie udało  się __ jak
pisze koresp. —  dojść do porozum ienia, z powodu 
wielkiego rozbicia m łodzieży uniw ersyteckiej biało- 
f " w /u  ■ -r01j cu koresp. w zm iankuje o istnieniu w

linie „K ola Kownian", podkreśla jąc, że człon­
ami jego są studenci-Polacy, pochodzący z Litwy, 

lecz m e m ający  zam iaru  pow rócić do k ra ju ; studen- 
c.i-Pclacy, obecnie p rzybyw ający  z Litwy —  wdg. 
koiesp. do „K oła K ow nian" nie w stępują.

Lietuvos A idas 4.1 inform uje, że przem ów ienia 
i^kom unikaty rad jo stac ji w ileńskiej w języku litew ­
skim są w ypłaszane przez studentów-Litw inów , usu ­
niętych ze Z jednoczenia studentów -Litw inów  przy u- 
n iw eisytecie S tefana Batorego. D ziennik wymienia 
nazw iska tych  studentów .

PO LSK A  A PA Ń ST W A  BAŁTYCKIE.

Neue Zurcher Zedung 5.1, op iera jąc się na w ia­
dom ościach p rasy  bałtyck iej pisze, że stosunki Łotw y 
2 w ostatnim  czasie uległy podobno znacznem u
ochłodzeniu. D ziennik zaznacza, że: „od szeregu  lat 
g ran ica pom iędzy Ł otw ą a W ileńszczyzną była u rz ę ­
dowo ze względu n a  Litw ę uznana tylko w  sensie o- 
graniczonym ; d o tąd  is tn ia ła  ty lko  „adm inistracyjna" 
granica. Znaczącem  jes t d la  zw iększającego się w p ły ­
w u Polski nai Ł otw ie to, że już w najbliższym  czasie 
„poń tyczna" g ran ica z W ileńszczyzną zostanie u s ta ­
lona".

„N. Z urcher Ztg." cytuje art. ło tew skiego „So- 
zialdemoikrafs , k tóry , d o n o sząc  o z a m ierz on em  w zię­
ciu udziału  w  polow aniu  na  W ileńszczyźnie p rem jera  
S kujenieks a, ro b i uw agę, że odnosi się w rażen ie , iż 
Skujenieks chciałby w prow adzić Łotw ę w  zależność 
od polityk i Polski i k ierow ać zag ran iczną jej politykę 
w ędług w skazów ek  W arszaw y.

Neue Zurcher Zeitung 4.1 w koresp. z W arszaw y 
pisze, że polskie ko ła  po lityczne bacznie śledzą o sta ­
tnie o św iadczen ia  litew skich  m ężów  stanu  w  kw estji 
po lsko  - litew skiego  sporu. T rzeb a  jed n ak  zaznaczyć, 
iż n ie w yw ołały  one tutaj zdziw ienia, poniew aż nie 
spodziew ano się zm iany stanow iska urzędow ej Litwy, 
k tórej politycy  zaw sze daw ali w yraz sw em u n iep rz e ­
jednanie w rogiem u ustosunkow aniu  w zględem  Polski, 
w odpow iedzi na  p rzychy lne dla Polski a r ty k u ły  w  
n iek tó ry ch  o rg an ach  litew skich. K oresp. tw ierdzi, iż 
w  Polsce n iedosta teczn ie  sobie uprzytom niają, że za ­
sady, k tó re  są m iarodajne d la  po lityk i europejskiej,

są dlai L itw y bez znaczenia, poniew aż dla niej istnieje- 
tylkoi kw estja  odebran ia  W ilna. K oresponden t s tw ie r­
dza, że dla Polsk i n iem a wogóle kw estji w ileńskiej 
i że w obec tego po lityka polskiego rządu, k tó ry  od  
trzech  lat zupełn ie  się L itw ą nie zajmuje, jest całkiem  
słuszna.

Lietuvos A idas 4.1 w art. wst., om aw iającym  po­
litykę zagraniczną Litwy w r. 1932, zalicza do n a j­
w iększych zw ycięstw  dyplom acji litewskiej —  decy­
zję T rybunału  H askiego w spraw ie k ła jpedzk ie j, k tó ­
ra  to decyzja p rzek reśliła  —  zdaniem  dziennika —  
raz  na zawsze na teren ie m iędzynarodow ym  „rzeko­
m ą spraw ę k ła jpedzką. W  zakończeniu artyku łu  
dziennik p isze: „C opraw da, w r. ub. nie odzyskaliśm y 
jeszcze okupow anej p rzez Polaków  Litwy, w szelako 
nie należy  zapom inać, że w alka o W ilno będzie z a ­
ża rta  i d ługa: p rzeto  też każde zw ycięstw o naszej p o ­
lityki zagranicznej, w zm acniające nasze położenie 
m iędzynarodow e, zbliża nas bezpośrednio również do 
rozstrzygnięcia tego podstawowego naszego p ro b le­
m atu narodow ego".

Lietuvos A idas 5,1 zam ieszcza w zw iązku ze 
zw ołanym  do K ow na na 6 stycznia r. b. t. zw. „z jaz­
dem  W ileńskim " a rty k u ł T. Szulca (jednego —  jak 
podaje dziennik  —  z 33 L itw inów  w ydalonych w 
sw oim  czasie z W ileńszczyzny przez w ładze polskie). 
W  art. tym, podkreśla jącym  „krzyw dy", w yrządzone 
Litw ie p rzez  P o laków  od czasu uinji jagiellońskiej, aiu- 
tor w yraża pogląd, iż przyjdzie czas, k iedy  „krzyw dy" 
te, popełn ione p rzez jednostk i ze społeczeństw a po l­
skiego, zm uszone będzie nap raw ić  n aró d  polski. A u ­
tor zw raca się z szeregiem  zapy tań  • uw ag do „tych, 
k tó rzy  po trafią  logicznie m yśleć i m ają w rażliw e su­
m ienie . W  py tan iach  tych au to r zw raca m. inn. u- 
wagę na  to, że L itw a p rzed  unją jagiellońską była 
państw em  w iększem  cid Polski, że M ickiew icz „był 
poetą litewskim, którego P olacy  sobie p rzyw łasz­
czyli", że P olacy  „zag arn ę^  W ilno podstępnie" i t. d.

PO LSK A  A GDAŃSK.
N eue Zurcher Zeitung 5.1 w koresp. z W arszaw y 

stw ierdza, że p ra sa  po lska w dalszym  ciągu zajm uje 
się in tensyw nie stosunkam i polsko ■ gdańskiem i. K o­
resp o n d en t w spom ina o w yw iadach  „K urjera  P o ran ­
nego z gdańskim i politykam i, k tó rzy  dosyć optym i­
stycznie w yrażali się  o m ożliw ościach porozum ienia 
z Polską. Incjatyw a polskiego dziennika dowodzi, że 
społeczeństw o polskie bardzo  życzyłoby sobie usu­
n ięcia  n ieporozum ień  z  G dańskiem , z drugiej zaś 
strony  jest rzeczą  n iew ątp liw ą, że rów nież G dańsk 
chc ia łby  ułożyć się z P o lską  ze w zględu na n iezb ęd ­
ność dla G dańska zap lecza polskiego.

„N. Z urcher Ztg." zaznacza w ie lk ą  pożyteczność 
tak ich  szczerych  ośw iadczeń —  chociażby w  formie 
w yw iadów ; zdaniem  koresponden ta , p ra sa  będzie 
m ogła w iele dopom óc w  uregulow aniu  stosunków  
polsko - gdańskich.

POLSKA A WŁOCHY.
Berliner Tageblatt 5.1 p isze z powodu spodzie­

w anej w izyty wicemin . Szem beka w Rzymie, że w cza­
sie w izyty omówione zostaną przedew szystkiem  kw e­
st je, zw iązane z podjętem i p rzez  związki polsko- 
w łoskie rokow aniam i gospodarczem i.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
ZBROJENIA 1 SPRAWA ROZBROJENIA. 

FRANCJA A NIEMCY.

Figaro 31.X II  (w art'. W ickham Steed'a) roz­
patru je  zagadnienie w spółpracy angielsko - francus­
kiej w celu znalezienia nowych form myśli liberalnej 
tak  w stosunkach społecznych jak i w m iędzynarodo­
wych i twierdzi, że jedynie Firancja i Anglja, dwa 
kraje posiadające najgłębszą kulturę i  najw iększe zro­
zumienie wolności, mogą dać Europie impuls do no­
wego lepszego życia o ile posiadają odpowiednią silę 
m oralną i inteligencję, jak również i odwagę potrzeb­
ną do obrony stworzonego przez wspólny wysiłek 
dzieła.

W ickham  Steed,, charakteryzując umysłowość 
angielską, zaznacza, że naród angielski, zanim zde­
cyduje się na jednomyślne wystąpienie, musi mieć 
moralne jego usprawiedliw ienie; tern tłomaczą się na­
głe i m ało zrozum iałe dla opinji zagranicy zw roty w 
linji politycznej angielskiej. Jako  przykład podaje 
autor twardszy ton w stosunku do Niemiec w kwe- 
stji rozbrojeniowej po znanych przem ówieniach v. 
Papena i v. Schleichera. „Czy miałoby to znaczyć, 
że Anglja zamierza uczynić wszystko, ażeby p rze­
szkodzić ponownemu uzbrojeniu się Niemiec? Nie są­
dzę, aby tak było, o ile zbrojenia te nie przybiorą 
form przesadnych. Niemcy zrozumieją to zapewne i u- 
nikną tej omyłki. Będą oni dalej uprawiali zarówno 
podstępną jak i otw artą propagandę przeciw  kory ta­
rzowi i w  celach urzeczywistnienia reszty program u 
Stresemanna, — będą dążyć do odbudowy gospodar­
czej, wojskowej i politycznej potęgi Niemiec, co zresz­
tą robilibyśmy również i my na ich miejscu".

Beri. Borsen Ztg- 5.1 pisze, że od 1 kwietnia b. r. 
francuskie władze wojskowe obsadzą wojskiem w y­
budowane nad granicą niem iecką fortyfikacje i po­
większą liczbę garnizonów. Dziennik podkreśla, że w 
ten sposób Firancja zabezpiecza sobie ii wzmacnia mo­
żliwości napadu na Niemcy; z drugiej strony właśnie 
Francja domaga się bezpieczeństwa przy odgłosie te­
go chrzęstu broni.

d a l e k i  w s c h ó d . 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Le Tem ps 51  twierdzi, że wobec wypadków na 
Dalekim W schodzie należy zachować zimną krew  i 
unikać improwizowania! polityki, k tóra m ogłaby po­
stawić Ligę N arodów  w sytuacji beiz wyjścia. Nieroz­
tropne postawienie kwestji ułatwiłoby Japonji wyco­
fanie się z Ligi Narodów i całkowicie rozwiązałoby 
jej ręce, co- z pewnością nie sprzyjałoby pokojowe­
mu załatw ieniu sprawy. „Niestety, — dodaje dzien­
nik —  w obecnem  stadjum ewolucji ludzkości, zasady 
nie zawsze idą w parze z rzeczywistością, zależną 
nieraz u niektórych dalekich narodów  od konieczno­
ści gospodarczych i politycznych". Japonja znajduje 
się obecnie w lakiem  właśnie położeniu i radaby  sk o ­
rzystać z ogólnej sytuacji na świecie, ułatw iającej u- 
Tzeczywisitnienie jej celów i zam iarów

La Republique 5.1 w art- A. Bayet'a twierdzi, że 
wobec wyraźnej wojny na Dalekim W schodzie, Liga 
Narodów Y’nna wystąpić czynnie i zamanifestować 
swe istnienie, inaczej skaże sam a siebie na śmierć. 
Ma ona tym razem  do pewnego stopnia ułatwione za­
danie, ponieważ nie potrzebuje ustalać napastnika. 
Jest nim bowiem bezwątpienia Japonja. Liga N aro­
dów nie posiada międzynarodowej siły zbrojnej do 
swej dyspozycji, nie może więc być m owy o sankcjach 
militarnych, lecz art. 16 paktu przewiduje sankcje 
ekonomiczne, k tó re  należy — zdaniem dziennika — 
zastosować niezwłocznie wobec Japonjii, w przeciw ­
nym bowiem razie należałoby uważać, że instytucja 
genewska traktuje art. 16 paktu  jako „skraw ek pa­
pieru".

Le Populaire 5.1 (w art. O. R.) twierdzi, że wo­
bec niewątpliwej agresji ze strony Japonji i wojny na 
Dalekim W schodzie „szanujący się uczciwy i rzeczy­
wiście pokojowo usposobiony rząd nie ma praw a mil­
czeć, gdyż staje isię on przez sam falki milczenia współ- 
winowajcą międzynarodowej zbrodni"; tymczasem 
Paryż, Londyn i W aszyngton nie w yrzekły jeszcze ani 
słowa, naw et w formie najostrożniejszej i z zachow a­
niem jaknajdalej idącej rezerw y dyplomatycznej. „Bi­
twa pod Szamgjhaikuan poruszyła do głębi opniję 
świata i otwarła oczy naw et najnaiwniejszym; wobec 
tego rząd, k tó ry  uważa się za rząd z woli narodu, n a ­
raża się na niebezpieczeństwo, .jeśli nie zdaje sobie 
spraw y z tego stanu rzeczy".

L'Echo de Paris 5.1 w art. Pertinax 'a  twierdzi, 
że wystąpienie Japonji z Ligi Narodów staje się zu­
pełnie praw dopodobne. Delegaci państw  środkowo­
europejskich, zagrożonych przez projekty niem ieckie, 
rosyjskie, włoskie, węgierskie i bułgarskie, pragną 
zerwania stosunków instytucji genewskiej z Jąponją, 
nie przez nieżyczliwość dla tej ostatniej, lecz dla tego 
samego, iż pragną oni uratow ać dla Europy zasady 
paktu  i honor Ligi Narodów. Nie znaczy to, ażeby 
palki zapew niał państwom  Europy Środkowej spokoj­
ne istnienie, lecz państw a te widzą w normalnem 
przebiegu procedury genewskiej i w stosowaniu par.
7 ant. 15 paktu  ułatwienie stosowania traktatów  so­
juszniczych z Francją.

Prasa sow ecka z 4.1 poświęca wiele miejsca \ wznowie­
niu ofenzywy japońskiej w północnych Chinach.

Prawda pisze, że zajęcie Szanghajkuan przez 
wojska japońskie nie jest przypadkowe, lecz stanowi 
etap wykonania planu japońskiego, zmierzającego do 
okupacji całej prowincji Dżehol, co niewątpliwie 
wpłynie na dalsze zaostrzenie się stosunków pomię­
dzy Japon ja  a Stanami Zjedn. i Anglją, której inte­
resy są w wysokim stopniu zaangażowane w północ- 
nych Chinach.

a r t a -
ny Zjedn. A. P. do u s u m ę c P ^ ^ ^ ^ H m ^ ^ ^ ^ E a r -  
czego, podkreślając, że dwa te państw a najoRH^Poyły 
wolne od wynikających z przesilenia trudności i skru­
piły u  siebie wszystkie kapitały. Dziennik podkreśla, 
że z  pośród państw, dotkniętych kryzysem  jedynie 
W łochy potrafiły dzięki rozsądnej polityce rządów 
faszystowskich utrw alić walutę i podnieść ikraj pod 
względem gospodarczym.
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